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WPROWADZENIE

Opracowując tematy z zakresu historii średniowiecznej na ogół 
zwraca się uwagę na sprawy polityczne, gospodarcza oraz na stosun­
ki społeczne. Ostatnio bardzo często na warsztacie badaczy znajdu­
ją się sprawy kultury rozumianej dość szeroko. Zwraca się również 
uwagę na naukę średniowieczną, ale jednak istnieje tu sporo zagad­
nień czekających jeszcze na rozwiązanie, ewentualnie są one dość 
powierzchownie potraktowane. Mimo iż bazujemy nawet po kilkadzie­
siąt razy na tych samych źródłach, domagają się one nowego naświe­
tlenia w szerszym kontekście historycznym. Jednak podstawową spra­
wą są zagadnienia metodologiczne. Wśród nich wymienić należy samo 
pojęcie historii Kościoła w średniowieczu. Dokładniejsze przestu­
diowanie tej problematyki- dopomaga w znacznym atopniu w zrozumie­
niu spuścizny piśmienniczej tamtych czasów - głównie historiogra­
fii kościelnej.

i .  problem Średniowiecznego pojçcia h ist o r ii kościoła 
V LITERATURZE PRZEDMIOTU

Od lat pięćdziesiątych obecnego stulecia jesteśmy świadkami 
wzrastającego zainteresowania zagadnieniami z metodologii histo­
rii. Spostrzeżenie to dotyczy zarówno kierunków w historiografii 
ogólnoświatowej, jak również rodzimej. Przejawem zainteresowań 
metodologią na naszym terenie są pozycje np. J. Hatemickiego,
B. Miśkiewicza, W. Moszczeńskiej, J. Serczyka, A. Malewskiego, J. 
Topolskiego^. Równolegle do tych prac odnotować należy zaintere-
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sowania problemami analogicznymi w historiografii kościelnej. Mię­
dzy •*nnymt bodźoem wpływającym na rozwój piśmiennictwa w tej dzie- 
K tri nia był II Sobór Watykański, który odnowił i rozszerzył pojęcie 
Kościoła. To z kolei spowodowało konieczność nowego. spojrzenia rów­
nież na szereg problemów w nauce historii Kościoła /np. położenie 
nacisku na historię życia religijnego i mentalności religijnej, na 
o r y g in a ln y  rozwój Kościołów, lokalnych, na nowe rozpatrzenie sto­
su n k u  Kościoła rzymskiego do innych: Kościołów, chrześcijańskich/. 
Zaczęto częściej rozważać problem, mie jsca historii Kościoła w na-Oukach teologicznych . Zresztą już wcześniej zastanawiano się nad 
pytaniem, czy historia Kościoła jest tylko częścią historii pow­
szechnej, czy też należy ją traktować jako odrębną dyscyplinę 
t e o l o g i c z n ą ?  J u ż  w latach pięćdziesiątych na ten temat pisali zna­
n i  historycy, jak np* między innymi I« Chambon, &. Je din, J.
Łortz. P. Meinhold . Jednak zajmując się zagadnieniami współczes­
nej metodologii Kościoła nie można pominąć historiografii średnio­
wiecznej. W omawianej literaturze zauważamy nawiązywanie do tego 
ostatniego okresu. Zresztą, jest to nawet więcej niż zwyczajne 
śledzenie pewnych linii rozwojowych pojęć i dostrzeganie jakiejś 
ciągłości. Należy przyznać słuszność stwierdzeniuH. Jedina, że 
dzisiaj istnieje czasami głębokie przeświadczenie o trwałości i 
aktualności pewnych koncepcji przekazanych jeszcze przez historio­
grafię średniowieczną^. Przecież obecnie również szuka się w  his­
torii Kościoła tego, co trwałe, owej tajemniczej obecności żyjące- 
go nadal Chrystusa. V tym względzie przypomina się historiografia 
średniowieczna, która w historii Kościoła dopatrywała się nie­
przerwanej kontynuacji dziejów Starego i Nowego Przymierza. W pew­
nym nawet sensie powraca się do dawnego pragmatyzmu, kiedy za po­
mocą Kościoła chce się wykazać nadprzyrodzony charakter samego 
Kościoła. Mówiąc o średniowiecznej koncepcji historii Kościoła, 
temu zagadnieniu poświęca się w literaturze współczesnej zasadni­
c z o  jedynie artykuły w czasopismach naukowych oądź jeden rozdział 
jakiejś większej pozycji. Całościowe spojrzenie na ewolucję poję­
cia historii Kościoła, poczynając od okresu średniowiecza do cza­
sów najnowszych, przedstawił H. Zimmermann w  swojej pracy\ Nato­
miast ciekawe rozwinięcie tematu obejmującego okres od starożyt­
n o ś c i  d o  w. XVIII reprezentuje rozprawa R. Gustawa^. z innych pra
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wielką pomocą w zrozumieniu średniowiecza mogą służyć m. in. poży­
cie H. Grundmanna, IŁ, Jedina i E, Becka, H. Woltera, W. Wattenba-

ona filozofii średniowiecznej, to w jednym z rozdziałów autor oma­
wia średniowieczne poglądy na temat historii. Zrozumieniu w ogóle 
myślenia historycznego epoki średniowiecznej poświęcona jeat książ­
ka K. Pomiana^. Pewne refleksje na temat powstawania w XV w. no­

wych metod i koncepcji historii zawarte są w jednym z tomów monu­
mentalnej pracy S. Swieżawskiego. Wprawdzie autor mówi głównie o 
filozofii, wnosi jednak wiele ciekawych wiadomości dotyczących o- 
mawianego zagadnienia^®. Ubocznie problematyka ta poruszona jest 

w pracy zbiorowej pt. "Dawna świadomość historyczna w Polsce, Cze­
chach i Słowacji" /Wrocław 1978/« U nas, poza wymienionymi już in­
teresującymi pracami, które szerzej ujmują pojęcie historii Kościo­
ła w średniowieczu i historii w ogóle, czytelnik czerpie wiadomości 
z lektury podręczników. Należy jednak pamiętać, że przedstawiają 
one to zagadnienie często skrótowo i niejasno /np. K. Bihlmeyer, 
fi. Ttichle/11, Zdarza się też, że wiadomości podręcznikowe pomimo 
swojej krótkiej formy poruszają istotę zagadnienia /np. J. Topol-

II. LINIE ROZWOJOWB HISTOGRAPII ŚREDNIOWIECZNEJ

W artykule tym nie przedstawimy całości średniowiecznej his­
toriografii Kościoła, ograniczymy się tylko do Omówienia niektó­
rych dzieł, ich twórców i kierunków w twórczości, które miały zna­
czenie w kształtowaniu się damej koncepcji historii Kościoła.

Na przejściu między historiografią starożytną a średniowiecz­
ną należy umieścić żyjącego w w. V Salvianusa, autora "De Guberaa- 
tione Dei". Opisując czasy sobie współczesne, czyli inwazję barba­
rzyńców, dostrzegał kończącą się dawną epokę. Tym, co go odróżniało 
od innych pisarzy chrześcijańskich, a nawet stawiało wyżej od nich, 
było zwrócenie uwagi na zagadnienia gospodarczo-społeczne^. Przy 
wyjaśnianiu faktów historycznych używał kryteriów naturalnych, a
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nie ograniczał się do ogólnych rozwiązań moralnych. Omawiając wiek 
VI nie modna pominąć postaci Kasjodora, który wywarł wielki wpływ 
na średniowieczną kulturę Zachodu, Autor wielu prac, jak np. "Chro­
nić on", a w dziedzinie nas interesującej szczególną uwagę należy 
zwrócić na dzieło "Historia ecclesiastica tripartita". Jednak wy­
daja się, że prace Kasjodora to cofanie się w historiografii.

Do znanych historyków wieku VI należeli, obok Kas jodora, Jor- 
danes i Grzegorz z Tours. Pierwszy z nich jest autorem "De summa 
temporum" i "De origine actibuaąus Gotarum". Uchodzi on głównie 
za dziejopisarza germańskiego. Grzegorz z Tours - autor pracy 
•Historia Fraacorum", która jest pierwszą historią Francji, uważa­
ną przez niektórych za bezkrytyczną i zbyt moralizatorską, wniósł 
pewien nowy element. Mianowicie autor podkreśla, iż w dziejach 
Franków szczególne znaczenie miała ustawiczna interwenc ja Boga.
Ha przełomie wieku VI i VIL żył Izydor, biskup Sewilli - autor 
wielu? dzieł egżegetycznych, dogmatycznych, dydaktycznych i również 
historycznych. Te ostatnie stanowią dobre źródło do poznania dzie­
jów Hiszpanii, Gotów i Wandalów /"Historia Gothorum, Vandalorum, 
Sneborum, Chronica, De viris illustribus"/. Szczególnie interesują­
co opracował un teologiczną interpretację dziejów. Taką interpreta­
cją posłużył się też w w. IZ Ado /"Chronicon in aetates sex divi- 
sum"/. Podobnie u Bedy Czcigodnego /+ 735/ historia ludzkości 
przedstawiona jest jako historia zbawienia /"Historia ecclesiasti­
ca gentia Anglorum®/. Niektórzy badacze są zdania, że właśnie twór­
czość Bedy Czcigodnego ma szczególne znaczenie dla rozwoju koncep-« Jcji historii„Kościoła. Mianowicie sporo miejsca poświęcił histo­
rii następców św. Piotra i przez to dzieje papiestwa stały się u 
niego istotnym momentem w rozwoju Kościołe/'.'Chronicon de sex aetati 
bua mundi"/. W późniejszych wiekach ta myśl została rozwinięta. 
Jeden z pisarzy w. IX, bibliotekarz rzymski - Anastazjusz, w swo­
jej twórczości /"Historia ecclesiastica"/ sięgnął do historyków 
wschodnich, m.in. do Hiecefora, Późniejsi historiografowie prze­
chodzą od historii partykularnej do dziejów uniwersalnych. Przed­
stawicielem tego typu twórczości był Orderyk Vitalis /+ 1142/.
W jego książce "Ecclesiastica Historia" dzieje Kościoła są przed­
stawione jako etap ekonomii zbawienia. W tymże wieku III tworzył 
jeszcze jeden z największych narratorów i historiografów średnio-
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wiecznych, Otton z Freißing. W "Chronica" i "Gesta Priderici" 
nawiązywał do św, Augustyna. Sens dziejów widzi w tym, że mają 
one prowadzić "przez rzeczy dostrzegalne do niewidzialnych" /do 
duchowych/^. Nie można p o m in ą ć  Xll-wiecznego s y s tersa, a później 

eremity Joachima da Piore^ Stara się on przeprowadzić próbę perio- 
dyzacji dziejów ludzkich. Według niego trzem Osobom Boskim odpo­
wiadają trzy epoki. Dzieje ujmuje w aspekcie ich stosunku do Bega, 
Podkreśla obecność Bożą w każdym momencie dziejów ludzkich. Jego 
koncepcja historiozoficzna miała wielki wpływ na historiografię 
kościelną aż do końca średniowiecza.

Mówiąc o nauce średniowiecznej, należy pamiętać, że w okresie 
tym rozpoczynano od działalności- encyklopedycznej i komentator­
skiej^. Jeżeli natomiast wspomina się o odrodzeniu karolińskim, to 

objęło ono kulturę najszerzej pojętą. Zasadnicze ożywienie i odno­
wa w dziedzinie nauki nastąpiła pod koniec w. XII, W w.. XIII zaczę' 
ła się tworzyć nowoczesna koncepcja nauki. Odnotować należy próby 
daleko posuniętej racjonalizacji poznania teologicznego^. Już Jan 
z Salisbury /+ 1180/ w "Historia pontificalia" zaczyna w sposób 
naturalny tłumaczyć zdarzenia. Natomiast na początku w. XIV Tolo­
meo z Lukki w "Historia ecclesiastica" przyjmuje koncepcję histo­
rii Kościoła widzianej w aspekcie dziejów papiestwa. Dzieje papie­
ży podał jeszcze Bernard Guidonis w "Flores ecclesiasticae®. Na­
tomiast wiek XV, będący jeszcze okresem średniowiecznym, przyniósł 
już całkiem nowe prądy - humanizm.

Szkic ten dotyczy jedynie historiografii zachodnioeuropejs­
kiej. Oddzielnym zagadnieniem byłoby zwrócenie uwagi na twórczość

4 Awywodzącą się z kręgów powiązanych z kulturą bizantyńską . W V w. 
działali dwaj znani historycy Kościoła - Scholastyk Sokrates i Sa- 
lamanes Hermias Sozomenos. Pierwszy z nich potraktował dzieje Koś­
cioła na tle wydarzeń ogólnych, i bardzo dbał o chronologię, Nato­
miast Sozomenos wykorzystał pracę Sokratesa, wprowadzając krytycz­
ne uwagi i wiele uzupełnień źródłowych. W w. VI powstała obszerna 
"Historia Kościoła" Euagriosa Scholastyka. Dzieje Kościoła oparł 
na tle szeroko pojętej historii świeckiej. Jednak dopiero histo­
riografia późnego Cesarstwa Bizantyńskiego przynosi nazwisko Ni- 
kefora Kallistosa Ksanthopułosa, kolejnego historyka Kościoła na 
miarę historyków już wymienionych. W dziele "Historia Kościoła"
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wiele miejsca poświęcił sporom ideologiczno-teologicznym, co było 
między innymi wyrazem kładzenia nacisku na historię wewnętrzną. 
Nauka zachodnia zapoznała aię z dziełem Sokratesa dzięki przekła­
dowi na łacinę dokonanemu w w. VI. Partie tego przekładu zachowa­
ły- się w dziele Kasjodora "Historia ecclesiastica tripartita®.

I I I .  CECHY CHARAKTERYSTYCZNEŚredniowiecznego pojmowania h ist o r ii kościoła
Mówiąc o średniowiecznej koncepcji historii Kościoła na prze­

strzeni. całego średniowiecza, można wskazać nowe elementy, jakie 
pojawiały się w jej rozwoju w poszczególnych wiekach. Innym roz­
wiązaniem byłoby wskazanie na te cechy, które były charakterys­
tyczne w ogólnie przyjętej koncepcji w wiekach średnich. W tym 
drugim wypadku należy podać ramy czasowe powstania tej koncepcji, 
jej charakterystyczne cechy i elementy powszechnie przyjmowane. 
Wydaje się, że to ostatnie ujęcie, jest chociaż częściowo możliwe 
do zrealizowania biorąc pod uwagę krótką formę niniejszego arty­
kułu. Mówiąc o średniowiecznym pojmowaniu historii, mamy przecież 
na względzie dość długi okrsB. Sprawę tę również zaznacza w swo­
jej pracy K. Pomian wspominając o wiekach od VI do XV. Chociaż z 
drugiej strony pewną zmianę dostrzega w wieku X I I T o  wszystko 
zresztą uzasadnia jeszcze jedno zastrzeżenie, które właściwie 
należałoby postawić już na wstępie naszych rozważań, - artykuł jest 
jedynie szkicem problemu.

W książce "Duch filozofii" E. Gilsona czytamys jeśli
zechcemy szukać w średniowieczu naszego sposobu pojmowania histo­
rii, to go z pewnością znajdziemy. Jeśli więc nieobecność naszej 
historii równa się nieobecności wszelkiej historii, to można być 
pewnym, że średniowiecze nie miało historii /s* 354/. Zacytujemy 
toż jego pytanie: ®/7.Ł7 «zy nie istniała jakaś swoiście średnio­
wieczna koncepcja historii, odmienna zarówno od koncepcji Greków, 
jak i naszej,a jednak realna?"Ta koncepcja historii Kościoła
kształtowała się na przestrzeni kilku wieków. Aczkolwiek niektó- 

20rzy badacze w rozwoju historiografii kościelnej dostrzegają
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okresy przełomowe przypadające na czasy karolińskie, a później 
na w. XII, to jednak w wypadku naszych rozważań nie jesteśmy skłon­
ni iść za tą sugestią. Zasadniczo istotna zmiana w ujmowaniu his­
torii nastąpiła dopiero w w« XV« Zdaniem prof. S. Swieżawakiego 
postawa historyczna narastała z wielkim trudem i jeszcze nawet w 
w. XV była zjawiskiem zarówno nowym, jak i rzadkim^. Dopiero w 

w. XV szersze zastosowanie znajduje nowa metoda filologiczno-his- 
toryczna badań tekstowych.Natomiast w okresie wcześniejszym nie 
wyznaczano historii żadnego miejsca w podziale nauk i sztuk. Hów- 
nież jako samodzielna dyscyplina nie była wykładana na uczelniach.

Mimo to średniowiecze miało spojrzenie historyczne^ aczkol­
wiek swoiste«

1« Koncepcja historii Kościoła w średniowieczu wyrastała pod 
wpływem myśli starożytnej. Historiografia zachodnia bazowała głów­
nie na ’’Historii kościelnej” i "Kronikach" Euzebiusza z Cezarei.
Z tej drugiej pracy, przedstawiającej historię ludów starożytnych 
i zawierającej tabele synchronistyczne czerpano spojrzenie na 
seans dziejów. Korzystano również z materiału chronologicznego. 
Natomiast św. Hieronim zapoznał zachodnią Europę z myślą wschod­
nią przekładając na łacinę "Kroniki”. V średniowieczu przyjęto 
Hieronimowy podział dziejów^ które- otrzymały u niego interpreta­
cję teologiczną. Należy także wymienić św. Augustyna. Bez przeczy­
tania jego dzieł zrozumienie średniowiecznej koncepcji historii 
byłoby niepełne, a czasami niemożliwe. Sw. Augustyn wniósł do teolo 
gii dziejów myśli zupełnie nie znanych; w swoich dziełach opierał 
się na Piśmie św., podobnie jak i pisarze starożytni /np. Euzebiusz 
z Cezarei/. Jednak on ukształtował myśli pisarzy starożytnych. 
Głównie w "De civitate Dei" wyraźnie połączył dzieje świata z dzie-* 
łem zbawienia. Niejednokrotnie mówi się, że "De civitate Del® uka- 
zuje historię działalności Boga na przestrzeni, dziejów . I to 
właśnie tak zaważyło na późniejszej historiografii. Podobnie jak 
i augustyński podział dziejów świata na sześć wieków /do tego głów-, 
nie nawiązywali, średniowieczni kronikarze/. Sw. Augustyn mówiąc o 

historii, wyznaczał wszystkiemu miejsce w odwiecznych planach Bo­
żej Opatrzności i zbawczej ekonomii. Ta myśl zbawczej ekonomii 
przeniknie pisarzy średniowiecznych.

2. Po zaprezentowaniu panoramy autorów przedstawiających śred-
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uiowieczaą koncepcję historii i po ogólnym zasygnalizowaniu ich 
poglądów, na ten temat* należy sobie uświadomić jeden fakt« Zasad­
niczo u podstaw ich twórczości leży teologiczno-historyczna inter­
pretacja dziejów« To była wspólna cecha łącząca całą historiogra­
fię. Z tego względu mówiąc o średniowiecznej koncepcji historii, 
można w pewnym sensie potraktować wszystkich autorów^ razem.

3. Gała nauka teologiczna w średniowieczu skupiała się wokół 
wykładu Pisma św. Większość zaś ksiąg zawiera treść historyczną. 
Teologom nie chodziło o historię w znaczeniu ścisłym. Dlatego też 
poszczególne fakty w ich ujęciu wyrażały prawdy wieczne i niezmien­
ne. W tym wypadku stosowano więc alegorię. Obok tego dostrzegano 
jeszcze inny fakt* a mianowicie połączenie dziejów, świata z histo­
rią zbawienia. W tym wypadku można również mówić o teologii histo­
rii. Chrześcijanie w porządku nadprzyrodzonym są dziedzicami Sta­
rego Testamentu i da się odczuć w ich życiu kierownictwo opatrz­
nościowej ekonomii zbawienia. Dlatego może nie dbano o źródła ani
o fakty* skupiając uwagę na interpretacji.

4. Ta interpretacja historii doprowadziła do swoistego po­
działu całości dziejów na epoki. Rozumiano, że nauka ewangeliczna 
rozpoczyna nowy świat. Z kolei sami czuli się postawionymi w punk­
cie stycznym z dorobkiem myśli- starożytnej. W średniowieczu mówiąc 
o periodyzacji dziejów wspomina się o nadchodzącym siódmym wieku 
ludzkości podobnym do siódmego dnia stworzenia. Będzie to zadatek 
wieczystego spokoju doby, która nie będzie miała końca. V tym po­
dziale na epoki widać ścisłą interpretację teologiczną i powiąza­
nie historii-z Bożą ekonomią zbawienia.

5. K. Pomian zwraca uwagę na jeszcze jedną charakterystyczną 
cechę właściwą wszystkim historykom Kościoła - na chronologię . 
Przestrzeganie chronologii było następstwem uznania dziejów Koś­
cioła za realizację planu Bożego. 2 to różniło historiografię 
kościelną od świeckiej.

6. Jednak w historiografii średniowiecznej nie istniała wy­
raźna różnica między dziejopisarstwem świeckim i kościelnym.
Działo się to na skutek właśnie tej teologicznej interpretacji 
historii. Owa interpretacja iatarła podział. Dlatego też w śred­
niowieczu nie mamy dzieł oddzielnie traktujących historię pow­
szechną* a oddzielnie historię Kościoła. Można zaryzykować stwier-
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dzeniem, że h is to r io g r a f ia  k o śc ie ln a  w pewnym s e n s ie  podporządko- 
wała sob ie  c a ły  m ateria l h isto ry czn y .

7 , Zaznaczyliśmy już o znaczeniu św. Augustyna d la  średnio­
w iecznej k oncep cji h i s t o r i i .  W d z ie le  "De d octr in a  Christiana"

2Astaw ia  h is t o r ię  K ościoła  obok egzegezy Pisma św. "Podobną myśl
można spotkać w "Ue in s t l tu t io n e  divinarum litterarum " Kasjodo- 

25ra . Tę tra d y cję  kontynuowano przez c a łe  średniow iecze. Uważano 
po prostu  h is t o r ię  K ościo ła  za " sc ie n tia  sacra" . Wszystko to  dzia> 
ło  s i ę  na skutek zastosow ania te o lo g ic z n e j  in te r p r e ta c j i  d ziejów . 
D latego zaznaczyliśm y, że u podstawy śred n iowisgawftj koncepcji 
h i s t o r i i  K ościo ła  le ż y  w łaśn ie  ta  in te r p r e ta c ja  dziejów . U pod­
staw, w szystk iego  le ż y  d ostrzegan ie  w d ziejach  lu d zk ości d a lsz e -

9
go ciągu  ekonomii Bożego zbaw ienia. Ś c i ś l e j  mówiąc -  w średnio­
wieczu h is t o r ia  K ościo ła  to  " h is to r ia  sacra". Uważano, że w łaś­
n ie  c h r z e śc ija n ie  są  powiadomieni o początku, i  ce lu  c a łe j  h is to ­
r i i .  D latego t e ż  on i p o d ję li  próbę wytłumaczenia ca ło k sz ta łtu  
d zie  jów w. sposób zrozum iały. Kiedy w średniow ieczu spoglądano na 
człow ieka jednostkowego, to  odgrywał on w tym wypadku r o lę  drugo­
planową. D zie je  lu d zk o śc i to  przede wszystkim d z ie je  zbaw ienia.

3 . W konsekwencji tego  w szystk iego  n ie  dbano ani o źród ła , 
ani n ie  chciano tłum aczyć wydarzeń. H istoryk w poszukiwaniu planu 
Bożego n ie  zajmował s i ę  w łaściw ą metodą H istoryczną .  C hodziło  
głównie o poznanie re a liz u ją c e g o  s i ę  planu Bożego. Nawet j e ż e l i  
będziemy mówić o średniow iecznej p er io d y z a c ji dziejów , będzie to  
wynikiem zastanaw iania s i ę  nad r e a liz a c ją  wspomnianego planu. 
Hoźna w ięc pow ied zieć, że h is t o r ia  s t a ła  s i ę  zasadniczo te o lo g ią  
h i s t o r i i ,  a od czasów św. Augustyna p ojaw iła  s i ę  tendencja z a l i ­
czan ia  j e j  do d y scy p lin  te o lo g ic zn y ch . Jednak w tym m iejscu  n a leż  
ło b y  p rzytoczyć je sz c z e  jedną wypowiedz K. Pomiana2^. M ianowicie, 
w n iektórych  średniow iecznych tek sta ch  zastanawiano s i ę  nad tym, 
czy wolno mówić o zdarzen iach , których n ie  b y ło  s i ę  świadkiem? 
Mówienie o rzeczaeh  od leg łych  wymaga czynności u za sa d n ia ją cej. 
H istoryk n ie  powoływał s i ę  na źród ła , a le  na " A u ctorita tes" .

a

»
Średniow ieczną myśl h isto ry czn ą  charakteryzuje je d n o lito ś ć
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oparta aa przeświadczeniu o możności odczytania planu Bożego w 
poszczególnych zdarzeniach» V ścisłym znaczeniu jest to "histo­
ria sacra". Na ukształtowanie poglądów, dotyczących historii Koś­
cioła wpływ miały dzieła autorów, starożytnych» a szczególnie Eu­
zebiusza z Cezarei. To dominowało przez cały okres wieków śred­
nich. Pewne zmiany w myśleniu na ten temat nastąpiły dopiero pod 
koniec w. XV.
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JOIE MTTTBTAlffERT.ICHB KOHZEPIIOH DEL ELHCHEHGESGHICHTE

Z . u . s a m . m a n f a a a u r g

In dar letzten Jahren wachs dee Interes sa an Problemen aas 
dea Ibrelch des- Methodologie. beträchtlich. Wenn man von der gegen­
wärtigen Hethologie der Eirchengeachichte spricht, darf man das 
mittelalterliche Schaffen nicht übergehen. Hubert Jedin stellte 
wit aecht feat, dass heute manchmal eine tiefe Überzeugung von 
der Dauerhaftigkeit und Aktualität bestimmter Konzeptionen ange • 
troffen wird, die noch von der mittelalterlichen Historiographie 
übermittelt würden. Ein interessantes Problem ist in dieser Hin­
sicht die Präge der mittelalterlichen Konzeption der Kirchenge- 
schichte. In der entsprechenden Fachliteratur wird diesem Problem 
allerdings zu wenig Raum gegeben.

Gestützt auf das mittelalterliche Erbe sind wir imstande, die 
damalige Art des Geschichtsverstandnisses zu rekonstruieren, Wir 
können auf dim charakteristischen Züge in der allgemein angenom­
menen Geschichtskonzeption verweisen. Diese: Bildete sich über eini­ge Jahrhunderte heraus /von 6. bis 15* Jh./. Allgemein genommen be- 
sass das Mittelalter einen Blick für die. Geschichte, auch wenn die­
ser spezifisch war. Er erwuchs unter dem Einfluss des antiken Den­
kens /z.H. Eusebius von Cflsarea, hl. Hieronymus, hl. Augustinus/.
All dem lag eine geschichtstheologische Interpretation der Geschi­
chte: zugrunde. Die Geschichte wurde mit der göttlichen HailsÖkono« 
mie verknüpft. Das mittelalterliche, historische Denken zeichnet 
sich durch Einheitlichkeit ans, die sich auf dis Überzeugung von 
dar Möglichkeit des Erkenneais des göttlichen Planes in den einzel­
nen Ereignissen gründet. In der Konsequenz all dessen sorgte man 
sich wedsr um die Quellen noch war man gewillt,sich einer eigentlich 
historischen Methode zu bedienen. Wichtig war allein das Erkennen 
der Verwirklichung des göttlichen Plaues. Im exakten sinne ist das 
eine "historia sacra".

BÜbersetzung: Herbert Ulrich


